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TREŚĆ: Sprawy polskie: Protokół moskiewski. — Polska a Niemcy. Sytuacja polityczna w lolsee. 
Sprawa ochrony mniejszości narodowych. Protest Volksbundu. — Zagadnienia ogólne: Uregulowanie kwe- 
stji rzymskiej. — Sprawa odszkdowań i długów. — Sytuacja polityczna i gospodarcza na Litwie. Pań
stwa skandynawskie. — Notatki i informacje: Różne. — Artykuły nieuwzględnione.

S p R A W Y P O I
PROTOKÓŁ MOSKIEWSKI.

The Morning Post 11.11 informuje, że w W ar
szawie panuje duże zadowolenie z powodu podpisania 
paktu wschodniego. Litwa — według dziennika — dla
tego nie wzięła udziału w pakcie, ponieważ nie posia
da wspólnych granic z Rosją.

Frankfurter Ztg. 11.11 twierdzi, że protokół 
moskiewski co do zastosowania paktu Keilogga ma 
większe znaaczenie, niż sam pakt, tworzy bowienfcoś 
w rodzaju Locama wschodniego i zawiera milczące 
uznanie dotychczasowych granic.

Zdaniem dziennika, powodem rosyjskiej inicja
tywy były względy gospodarcze.

Neue Ziircher Ztg. 12.11 twierdzi, że gdyby na
wet protokół moskiewski okazał się „świstkiem papie
ru" to jednak miałby duże znaczenie przez to, iż fi
guruje na nim bolszewicki podpis, który byłby w tym 
wypadku dla opinji wskaźnikiem szczerości bolszewic
kich tendencyj pokojowych.

Zdaniem dziennika, stanowisko państw zachod
nio - europejskich, zwłaszcza Anglji, spowodowało 
takie ustosunkowanie się Rosji do państw sąsiednich 
i tylko te  państwa zachodnie zasłużyły się dobrze pa
cyfikacji na wschodzie Europy.

POLSKA A NIEMCY.
Der Tag 15.11, donosząc o uchwale Rady Mini

strów w sprawie planu reformy rolnej na rok 1930 
twierdzi, że lista majątków, podlegających wywłasz
czeniu zwraca się wyraźnie przeciwko niemieckiej wła
sności ziemskiej. Dziennik stwierdza, że polityka wy
właszczeniowa^ w tej dziedzinie przez Polskę przeciw 
mniejszości niemieckiej nie je st bynajmniej niespo
dzianką, rząd polski bowiem niejednokrotnie już sta

E .

rał się przyspieszać rokowania handlowe polsko - nie
mieckie przy pomocy grożenia wywłaszczeniem wła
sności niemieckiej. Dziennik nazywa w związku z tern 
politykę polską polityką wymuszania, twierdząc jed
nocześnie, że w tym wypadku Polska działa za wzorem 
Anglji, która pierwsza zastosowała wywłaszczenie wła
sności prywatnej i że w swej akeji wywłaszczeniowej, 
zwróconej przeciwko mniejszości niemieckiej znajdu*- 
je polityka polska oparcie w Anglji.

Vorwarts 15.11 w komentarzach do oświadcze
nia ministra Zaleskiego, zamieszczonego przez „Re
view of Reviews", m. in. pisze: Jeżeli p. Zaleski ma 
szczere życzenie pogłębienia stosunków sąsiedzkich z 
Niemcami to powinien on zamiast występowania z po
dobną propozycją zatroszczyć się raczej o to, aby nie
słychana akcja, prowadzona na G. Śląsku przeciw 
mniejszości niemieckiej wreszcie ustała. W chwili gdy 
sejm śląski został rozwiązany i gdy przywódca frak
cji ’niemieckiej aresztowany został na podstawie do
kumentów, które nawet większość polska tego sejmu 
uważała za fałszywe, p. Zaleski powinien raczej pró
bować wzmacniania stosunków niemieckich w taki 
sposób, który nie będzie budzić wątpliwości co do 
szczerości jego zamiarów.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.
L‘Ere Nouvelle 10.11 zamieszcza art. p. n. „La 

Diete polonaise et la paix“, omawiający działalność o- 
becnego Sejmu, na podstawie opinji kół politycznych, 
polskich. Ratyfikowanie paktu Keilogga oraz przyję
cie propozycji moskiewskiej są wyrazem przewidują
cej i mądrej polityki, która dąży do utrwalenia poko
ju na wschodzie Europy. Autor podkreśla w d. c., że 
opinja polska przywiązuje wielką wagę do gwarancji 
bezpieczeństwa, opartych na okupacji Nadrenji, jak o





tein  świadczy uchwała Sejmu, żądająca od Ministra 
Spraw Zagranicznych stanowczego postępowania w  
zakresie zagwarantowania bezpieczeństwa Polski.

R eich sp o st 13.11 umieszcza na czele numeru 
wiadomość z W arszawy p. t. Polscy socjaliści grożą 
wojną domową1*, w której streszczony jest artykuł 
„Robotnika** o projekcie konstytucji.

Vossische Z tg . 15.11 w  depeszy swego korespon
denta. w rocławskiego donosi, że rząd polski zamierza 
rozwiązać śląską radę wojewódzką. N a m iejsce rady 
wojewódzkiej i sejm u śląskiego ma być utworzona 
nowa rada o charakterze komisarycznym , w skład 
której miało by w ejść 5, bezpośrednio przez rząd 
m ianowanych członków. Zadaniem tej rady miałoby 
być załatw ienie w szystkich  spraw, wchodzących do
tąd w  zakres kompetencji rozwiązanego sejm u i rady 
wojewódzkiej, a w  pierwszym  rzędzie załatw ienie  
budżetu.

B erlin er  T ageb la tt 15.11 w  depeszy z W arszawy  
nazywa wojewodę Grażyńskiego pojętnym  uczniem  
dawnych gubernatorów rosyjskich, który wprowadza 
na obszarze kultury europejskiej system  bata.

Vossische Z e itu n g  15.11 w depeszy swojego ko
respondenta w arszaw skiego wyraża przypuszczenie, 
że przez rozwiązanie sejm u śląskiego woj. Grażyński 
pragnie uzyskać możność rządzenia przez 4 m iesiące  
bez kontroli parlam entarnej. Koresp. tw ierdzi, że 
woj. Grażyński znajduje obecnie całkowite oparcie w  
W arszaw ie, dzięki temu, że ostatnie ataki grupy Kor
fantego przeciwko niemu i bardzo niezręcznie skiero
w ana przeciwko niemu groźba strajku generalnego  
oraz pomyślne załatw ienie tego niebezpieczeństwa  
wzm ocniły jego pozycję.

V orivarts  15.11 podaje krótki komentarz do 
sprawy rozwiązania sejm u śląskiego, podnosząc, że 
nowe wybory „prawdopodobnie** wyznaczone zostaną 
na 2 czerwca; zatem od lutego aż do lipca —  sierp
nia —  pisze „Vorwarts“ górnoślązacy będą musieli 
czekać na odzyskanie praw obywatelskich, żadne w y
krętne wykładanie postanowień konstytucyjnych nie 
może osłonić tego, że przez usunięcie parlamentu na 
tak  długi czas konstytucyjnie zagwarantowana demo
kracja na G. Śląsku zostanie zawieszona bezprawnie 
pomimo ochrony mniejszości.

SPRAW A OCHRONY MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH.

PROTEST VOLKSBUNDU.
D eutsche D iplom at. P olit. K orrespondenz 1-i.lt 

w obszernym artykule w spraw ie aresztow ania Uli- 
tza, tw ierdzi, że zarówno rozwiązanie sejm u śląskie
go, jak  i aresztowanie U litza  miało na celu zdyskre
dytow anie m niejszości niem ieckiej. „Korespondenz** 
wyraża przypuszczenie, że nie chodziło w tym  wypad
ku o nierozw ażny krok znanego z antyniemieckich  
w ystąpień woj. Grażyńskiego, lecz o zarządzenia rzą
du warszaw skiego, który, pozostawiając wojewodzie 
śląskiem u wolną rękę, rozpoczął w ten sposób przy
gryw kę do akcji ucisku i zwalczania elementu nie-

Z AC.  A C N I  E N

UREGULOW ANIE KW ESTJI RZYMSKIEJ.
The D a ily  Herald. 12.11, om awiając w  art. wst. 

podpisanie układu pomiędzy W atykanem a Kwiryna-

m ieckiego na Górnym Śląsku. „Korresp.** podkreśla,, 
jako moment uderzający, chronologiczne następstwo  
ostatniego kroku polskiego po w ystąpieniu m inistra  
Zaleskiego na ostatniej sesji genewskiej or.. ' po de
marche Polski w  Londynie, tw ierdząc, jakoby osta tn io  
zarządzenia polskie m iały na celu odw rócenie uw agi 
od in icjatyw y niemieckiej. Równocześnie prem jer Po
incare w izbie francuskiej poruszył sp raw ę  alzacką, 
starając się kw estję tę traktow ać w zw iązku z pro
blematem m niejszości narodowych. W idocznie —  o- 
świadcza „Korrespondenz** —  rząd polski zamierzał 
przed rozpoczęciem sesji Rady usunąć szczególną tę  
przeszkodę, jaką stanow iły zażalenia Volksbundu dla 
uzdrowienia polityki m niejszościowej i rów nocześnie 
wraz z niewygodnym  rzecznikiem górnośląskiej 
m niejszości niemieckiej pozbyć się i trybuny parla
m entarnej, z której korzystania nie można było od
mówić posłowi U litzow i. Postępowanie przeciwko U h -  
tzow i nawet w tym  wypadku, gdyby mu się udało 
przed sądem polskim dowieść, iż obciążający go d o
kument je st fałszyw ym , będzie długotrwałe, Polska  
zaś w  ten sposób podejmuje na forum  Rady Ligi pró
bę przeprowadzenia dowodu, iż m niejszość niemiecka 
na G. Śląsku uprawia politykę antypaństw ową. „K oi- 
respondenz** tw ierdzi, iż tego rodzaju taktyka spra
w ia dziwne wrażenie, o ile uwzględni się  zapowiedź 
polską urzeczyw istnienia zam iarów w kierunku roz
szerzenia podstaw dyskusji na tem at ogólnych zaga
dnień polityki m niejszościowej. Ludność niemiecka v. 
każdym razie nie będzie m ogła zrozumieć tego kro
ku, jako dowodu życzliwej opieki nad m niejszościam i, 
jeśli pozbawia się jej przywódcy a zarazem i m ożli
wości przedstaw ienia skarg w parlamencie i jeżeli 
czyni się to w chw ili, kiedy —  jak się zdaje —  Polska 
gotuje się przejść do czynów, od twierdzeń propagan
dowych o przychylnem traktowaniu m niejszości naro
dowych w Polsce —  do traktowania problematu tego  
pod szerszym  kątem widzenia w ramach ogólnych za
gadnień m niejszościowych. W końcu „Korrespondenz** 
zaznacza, że ostatni krok polski nie przyczvni się do 
poprawy stosunków polsko-niem ieckich, której to po
prawy w łaśnie życzyłaby sobie gorąco ludność z tej 
strony granicy, czemu niejednokrotnie dawała w y
raz.

Vossische Z e itu n g  15.11 w depeszy sw ojego ko 
respondenta genew skiego tw ierdzi, że wiadomości o 
aresztowaniu p. U litza i o depeszy protestującej 
Volksbundu m iały w ywołać w  szerokich kołach Ligi 
Narodów zdumienie i niem iłe wrażenie. Korespondent 
podnosi, że telegram  Volksbundu zakomunikowany 
zostanie w przyśpieszonym  postenowaniu wszystkim  
rządom, reprezentowanym  w Radzie oraz rządowi 
polskiemu, sama zaś skarga postawiona zostanie na 
porządku dziennym najbliższego, t .j. marcowego po
siedzenia Rady. Koła genew skie, —  jak twierdzi ko
resp. —  usposobione przychylnie dla Polski, mają w y
rażać zdziwienie z powodu aresztowania p. U litza, u- 
ważając je za dziwny w stęp do debaty m niejszościo
wej na posiedzeniu marcowem Rady.

I A  O  Ci Ó I . N K.

łem, pisze, że zmiana ta  jest bardziej formalna niż re
alna. Zdaniem autora, Kościół rzymski odniósł duże 
zwycięstwo, gdyż uzyskał wszystko, co chciał. Dykta-
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tor Mussolini poczynił wszystkie te ustępstwa, na któ
re nie godził się żaden poprzedni rząd. Innemi słowy, 
Mussolini poszedł do Kanossy. Należy przypuszczać, 
iż spodziewa się on pozyskać katolicyzm dla popar
cia swych planów. Dla niego to historyczne zdarzenie 
jest tylko zręcznym manewrem, zapewniającym mu 
utrzymanie się przy władzy.

Berliner Tgbl. 1U.II omawia w art. wst. (pióra 
Schwaba), uregulowanie kwestji rzymskiej. Autor 
twierdzi, iż osiągnięcie porozumienia nie jest tylko 
jednostronną zasługą Mussoliniego, lecz również i o- 
sobistego wpływu Papieża.

Zdaniem autora, uregulowanie kwestji rzym
skiej z niemieckiego punktu widzenia, winno być 
przyjęte wprawdzie jako zdarzenie o znaczeniu histo- 
rycznem, ale również i jako jedno z ostatnich ogniw 
owego przez wieki ciągnącego się łańcucha polityki 
kościelnej, która winna być zlikwidowana; ludzkość 
bowiem obecnie ma inne troski i inne ideały.

Vorwdrts 13.11 przyznaje uregulowaniu sprawy 
rzymskiej wybitne znaczenie polityczne.

Tlie Chicago Daily Tribune 13.11 donosi z Wa
szyngtonu, iż oznajmiono w Białym Domu, że Ame
ryka nie wyśle samorzutnie swego przedstawiciela do 
Watykanu w rezultacie pojednania się Watykanu z 
państwem włoskiem. Rząd Coolidge‘a stoi na stano
wisku, iż pierwszy krok w tym kierunku musi uczy
nić Watykan, zanim poseł Stanów Zjedn. przy Waty
kanie zostanie mianowany.

The Chicago Daily Tribune 13.11. Koresp. z 
Rzymu pisze, iż Włochy uznają katolicyzm jako jedy
ną religję państwową. Rząd faszystowski po podpisa
niu ugody z Papieżem otrzyma zaprzysiężone popar
cie wszystkich biskupów.

Dziennik Tevere pisze: od dziś Włochy stają 
się świadome swej misji religijnej. Francja ma być 
krajem katolickim, lecz jest ona świecką republiką. 
Małe państwa katolickie nie wchodzą w rachubę, po
nieważ nie posiadają one niezbędnego prestige'u, po
trzebnego dla promieniowania wiary w świecie. Tylko 
Włochy — Włochy świętych i doktorów — są i będą 
najstarszą córą Kościoła.

The N ew  York Herald 13.11. omawiając w art. 
wst. pojednanie się Watykanu z Kwirynałem, wypo
wiada się przeciwko przystąpieniu państwa kościelne
go do Ligi Narodów, dowodząc, że są to dwie instytu
cje o zupełnie odrębnych charakterach. Autor jest 
zdania, ze zakończenie sporu pomiędzy państwem 
włoskiem a V\ atykanem będzie miało doniosłe znacze
nie i że cała zasługa w tym względzie przypada Mus- 
soliniemu i faszyzmowi.

SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW.
B erlina Tgbl. Ut.ll poświęca art. wst. (pióra 

Demburga) konferencji reparacyjnej. Autor twierdzi, 
iż skład konferencji daje gwarancję rzeczowego po
stawienia kwestji i zwraca uwagę, iż żądania francu

skie stoją w wyraźnej sprzeczności z art. 234 trakt, 
wers.

W zakończeniu autor, cytując zdanie Rathenau'a, 
ie  każdy ciężar jest do zniesienia a powstaje tylko 
kwest ja, ile cierpień naród ma znieść pod tym cięża
rem, dodaje, iż nadmierne ciężary reparacyjne prze- 
dewszystkiem mogą przynieść szkodę samym wierzy
cielom i mogą zakłócić pokój światowy.

The Daily Mail 11.11, komentując w art. wst. 
program obrad Komitetu ekspertów, wypowiada się 
przeciwko takiemu rozstrzygnięciu kwestji, by reduk
cja odszkodowań została przeprowadzona kosztem 
Anglji.

Autor podkreśla, że podatki w Anglji wynoszą 
na głowę trzy razy więcej niż w Niemczech i że po
nad to dalej już nic nie można.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
* NA LITWIE.

Lietuvos Żinios 12.11 w art. wst., nawiązując 
do zwołania komisji ekspertów w Paryżu, podkreśla, 
że już obecnie można przewidzieć, że debaty w spra
wne niemieckich ra t reparacyjnych będą się obracały 
dokoła sumy 2 lub 1 i pół miljardów marek, a liczba 
rat nie będzie mniejsza od 62; liczby te bowiem wy
pływają z zadłużenia Entente‘y wobec Stanów Zjed- 
czonych. Dziennik zwraca uwagę rządu litewskiego 
na potrzebę zainteresowania się pracami komisji eks
pertów, a to dlatego, że „§ 6 konwencji klajpedzkiej 
czyni obok Niemiec i Litwę płatnikiem odszkodowań".

Idisze Stim e 10.11 w art. Rubinsztejna omawia 
ciężkie położenie miejscowości Litwy północnej, do
tkniętych nieurodzajem. Dziennik zarzuca rządowi, że 
usiłował ukryć prawdziwe położenie w kraju, tym
czasem okazało się, że nad Litwą północną zawisła 
klęska głodu. Nieurodzaj poczynił większe szkody, a- 
niżeli obliczano. Rolnicy po wsiach nie mają chleba, 
nie mają też paszy dla bydła. Pomoc rządową dziennik 
uważa za zupełnie niewystarczającą i nawołuje rząd 
oraz społeczeństwo do przyjścia z większą pomocą, 
poszkodowanej naskutek nieurodzaju ludności.

PAŃSTWA SKANDYNAWSKIE.
Berlingske Tidende 10.11 w odpowiedzi na za

rzuty „Sozial-Demokraten“, że Danja niepotrzebnie 
utrzymuje ochotnicze korpusy strzeleckie, stwierdza, 
że takie stanowisko socjalistów duńskich pokrywa się 
zupełnie z agitacją niemiecką w południowych pro
wincjach Danji.

Aftenposten 9.II krytykując obcięcie norweskie
go budżetu wojskowego z 40 do 30 mil jonów, podkre
śla, że budżet ten stanowi tylko 7,5 procent budżetu 
ogólnopaństwowego, podczas gdy w innych państwach 
wynosi znacznie więcej. Autor wylicza budżety szere
gu państw, z Polską na pierwszem miejscu, przypo
minając, że polski budżet wojskowy wynosi 35 proc. 
ogólnopaństwowego.

N  < > T A T K I  I I N F O  M A C | E
RÓŻNE.

zolucja Capper‘a, domagająca się sankcji przeciwko 
The Chicago Daily Tribune 13.11 donosi z Wa- jakiemukolwiek państwu, łamiącemu pakt Kellogga,

»zyngtonu, iż prezydent Coolidge jest zdania, że re- wykracza poza granicę celowości. Prez. Coolidge sym-





patyzuje z zasadniczą ideą rezolucji, lecz ma wątpli
wości, co do jej rezultatu. Prawo prezydenta nakła
dania ,'embargo" na transporty broni do krajów Po
łudniowej Ameryki, gdzie Stany Zjedn. posiadają 
przywileje eksterytorjalne, zdaniem prez. Ccolidge‘a, 
posiada większe znaczenie dla zachowania pokoju po
wszechnego, niż miałaby propozycja Capper's. Z chwi
lą ujawnienia opinji Prezydenta w tej sprawie, rezo
lucja Capper a straciła wszelkie szanse przejścia w 
Senacie.

Stockholms  Dagblad 9.11 w kor. z Zakopanego 
donosi o zwycięstwach Finlandczyków, stwierdzając, 
że zawody były rozgrywką między narodami skandy
nawskiemu Autor podkreśla sumienne przygotowanie 
zawodów przez Polskę.

Stoclcholms Dagblad 10.11, pisząc o wysłaniu 
szwedzwiego łamacza lodów do Gdyni, w celu umożli
wienia przewozu węgla, podkreśla doniosłość portu 
gdyńskiego, i zaznacza, że pod Gdynią czeka 25 sta t
ków, a pod Gdańskiem 40.

Dzień Kowieński I  L U  zamieszcza krytykę ksią- 
żki Rene Martela ,.La Pologne et Nous“. W książce 

s. "'’ej _„przyjaciel Litwy" (jak nazywa siebie autor), 
usiłuje przedstawić Polskę przedrozbiorową jako pań
stwo z gruntu słabe; opierając się na tern autor dopa
tru je  się niepewności bytu i dzisiejszej Polski demo- 
kratyczn. „Dzień Kowieński" swe uwagi krytyczne po
przedza wstępem, w którym pisze: „Od października 
v. ub. każdorazowo, gdy litewskie ministerstwo spraw 
zagranicznych zdaje się być zakłopotane z powodu 
nieprzychylnego dla Litwy tonu kierujących wielkich 
dzienników francuskich, jak „Le Temps", „L 'Ere Nou- 
velle", prawie automatycznie, jak deus ex machina, 
na L mach litewskiej urzędówki pojawia się dotąd 
prawie zupełnie nieznane nazwisko Rene Martel'a".

Lietuvos Aidas 8.11 omawia rozrost partyjnie- 
tw a wśród młodzieży szkolnej na Litwie i jego szkodli
wość dla państwa. Dziennik podkreśla niski poziom 
nauczania w gimnazjach litewskich, skutkiem czego 
w\s ' 1?ci nie są, Pł'zygotowani do wyższych studjów. 
. - Sr, i  k e n t ó w  litewskich brak jest ludzi, przywią- 

ew a do nauki, przeważnie chodzi im o uzyskanie 
V -  e'i' Podobny stan rzeczy potrwa dłużej 

T~ w Przyszłości możemy doczekać 
■ * y owanych, nie umiejących poważnie praco

wać inteligentów, których pretensje będą wielkie, mo
żliwości zaś małe. Należy dbać o to, aby jedyna wyż
sza uczelnia w Litwie nie była zmuszona wstydzić się 
nowej dyplomowanej inteligencji".

Frankfurter Z  tg. 12.11 zamieszcza art. wst. pió
ra  swego paryskiego korespondenta, poświęcony sto
sunkom niemiecko - francuskim w związku z debatą 
alzacką. Korespondent z całą stanowczością podkreśla, 
iż Niemcy nie współdziałają z autonomistami alzacki
mi a w zakończeniu artykułu pisze: „W ciągu ostat
nich paru lat stosunki niemiecko - francuskie popra
wiły się znacznie, jedynie obszar między Renem a Wo- 
gezami powoduje nieporozumienie; nieporozumienia te 
powinny zniknąć. Kto kocha Niemcy, ten pozostawia 
Alzację i Lotaryngję przy nowej ojczyźnie, od której 
kraje te  nie chcą się odłączyć".

La Tribuna 10.11 w art. wst. wskazuje na smu
tne następstwa rządów liberalno - demokratycznych w 
Anglji, których wynikiem ma być ciągłe przesilenie 
w angielskim przemyśle węglowym, zapoczątkowane 
strajkiem górników. Dziś robotnicy angielscy nie ma
ją roboty lub pracują tylko kilka dni w tygodniu, za 
niską zapłatą, a przedsiębiorstwa nie mogą podwyż
szyć płac, gdyż podniosłoby to cenę węgla angielskie
go, z którym i tak już ze skutkiem współzawodniczą 
Niemcy i Polacy.

ARTYKUŁY NIEUWZGLĘDNIONE.

Le Temps 8.II. La situation ministerielle en Allemaene 
(art. wst.).

Le M atin 8.II. J. le Veyrie: Notre marine en Extreme- 
Orient.

L ‘A ction  Franęaise 8.11. J. B. Au dela des limites (art. 
omawiający sprawę mniejszości narodowej niemieckiej).

t /h r r . Noitvelle 9.11. L. Leontin: Le probleme colonial 
ct its partis politiqucs allcmandes.

Pax 10.11. K. Smogorzewski: Ailemands de Pologne et 
Polonais d'Allemagne. Un exemple de ce que vaut la these 
ailemande contrę les minorites.

*

Germania 9.11. Volkerbund u. Minderheiten.
*

Me nu Ziirchm Ztą. Ul. Sponungcn in A egypten; Die
M e u e .A c m  in  C h in a .

i f  ki, <ir. Prac. D r .S .z o .o . ,  Nowv Świat 54, te k "35-56 i tinMO.
Drukowane na prawach rękopisu.




